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Ogłaszając •prenumeratę na następny kwartał. Wydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie się-, albowiem taką tylko ilość easem- 
plarzy wybijać postanowił, ja ka  po obliczeniu najdalej do dnia 6 Lipca roku 1842 Abonen
tów, okaże sie być potrzebną . — Prenumerata 'kwartalna Z tp . 10, miesięczna Z ip . 4.

Wiadomości ..ajuwe.
I t  R  A  K  Ó W .

Jegc Cesarsko 'Królewska Apostolska Mość 
Najjaśniejszy Cesarz Austryi zawiadomić raczył 
Senat Rządzący listem Swym gabinetowym z 
dnia 20 I wietnia r. b. o zawartym w dniu 12 
tegoż samego miesiąca związku małżeńskim po
między Arcyxięźniczką Adelbaidą, Franciszką, 
Maryą Córką Jego Ges. Wysokości Arcy Xię- 
cia Reinera Vice Króla Lon.bardzko Weneckie
go , a Jego Król. Wysokością Xięciem Wikto
rem Emanuelem Następcą Tronu Sardyńskiego 
i Xięciem Sabardyi.

W !-lo u i«śc i z»granicBne.

F R A N C Y  
Paryż 3  Czerwca.

Na posiedzeniami zby parów i ioputowanyłk

same tylko rozprawy o kolejach żelaznych sły
chać. — Na posiedzeniu wczonjszćm .zby depu
towanych obradowano nad zapomóżką, którą 
rząd trzem towarzystwom kolei żelaznych z 
Strasburga ao Bazylei, z Bordean^ do ^esle i 
z Paryża do Wersalu .(lewego brzegu) wyznaczyć 
chce. Pan Boissy d Anglas miał mowę przeciw 
temu potrójnemu wnioskowi. Pan Delagrange 
zwracając nwagę ne smutne położenie owych 
towarzystw sądził iż ze względu na ich zasłu
gi wsparcia takowego są goduemi. Izba przy
stąpiła polem do obrad nad pojedynczymi a r ty 
kułami. Pierwszy upoważnia towarzystwo ko
lei z Strasburga do 3azylei do zawarcia pożyczki 
6 milionów celem ukończenia dzieła i do nada- 

nią - prowizyi od tego kapitału pierwszeństwa 
przed uchwaloną dawniej zapomóżką rządową. 
Pad . Barbet zaprzeczał stosowuości takowego 
wniosku; lubo sam jest akcyonaryuśzem jednak 
przeciwnie głosuj-;. Minister budowli pubi:iz/
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nych stanął w obronie projektu; mimo to po 
długich i zawiłych rozprawach pierwszy arty
kuł projektu do prawa znaczną głosów większo
ścią przepadł i wszystkie następne artykuły ten
że sam los spotkał. Nareszcie cały projekt do 
prawa większością 206 głosów przeciw 63 od
rzucono. Wypadek ten wielkie w izbie sprawił 
wzbnrzeni’ ć.

Na posiedzenin dziśiejszem izby deputowa
nych projekt do prawa dotyczący kolei żelaznej 
z Rouen do Havre większością 173 głosów prze
ciw 79 przyjęto.

W  stronnictwie lcgitymistów nastąpiło roz- 
dwujenie, Gazalte de France  i L a  France 
wystąpiły naprzeciw siebie z wyznaniami wiary 
politycznej, tak przeciwnemi, że nie można się 
spudziewać ich pojednania. Zresztą legitymizm 
W  ostatnich czasach znacznie został osłabiony 
przez ullramontauizm, który zaczyna się przy
łączać do nowej monarchii. Wiadomo, że ar- 
cyhiskup paryzki nie idzie śladem swego po
przednika» i wątpić nie można, że jego przy- 

£ kłajkważny wpływ wywrze w kraju.
^  A N G L I A .

■ . Londyn  1 Czerwca.
Badanie Francisa trwało od godziny 12 do 

pó! ło 5tej poczem go do więzienia do New- 
gate sprowadzono. Akt oskarżenia wydany 
przez tajną radę brzmi, jak następuje: »Z pi.
stoletu prochem i kulą nabitego strzelił do mo- 
narelini i pani naszej, królowej Wikloryi.«

Londyńskie supskrypcye dla Hamburga, prze
chodzą już 23,000 funt. szt., a po mianowaniu 
kommissyi spodziewają się zebrać daleko wię. 
cej, zwłaszcza, że wszyscy bankierowie w kraju 
zostali yrezweni do otworzenia podohnych składek.

N 1 E M c  y .
Hamburg 1 Czerwca.

Dowiadujemy się z Petersburga, że oprócz 
nadesłanych tu wspaniałomyślnie przez N. Ce- 
safza łtossyjśkiego 50,000 rub. sr., otworzona 
przez Xcia Leućhlenbergskiego składka w familii 
CesarsKiej, przyniosła 140,000 r. sr.

W. Xiążę Oldenburgski przysłał dla pogo- 
rzilców tutejszych 2000 frydrychsdorów.

■Stutgarda 20 Maja.
Księgarze tutejsi postanowili na odbytem 

dziś zgromadzeniu, z najlepszych swoich dzieł 
nakładowych zebrać książki do wartości 10000 
fi. i z tego urządzić loteryą na korzyść bie
dnych pogorzelców Hambnrga.

H I S Z P A N I A .
M adryt 22 M aja.

Dłnźszy nad spodziewanie pobyt infanta don 
Francisco de Paula w naszej stolicy, spowodował 
pogłoskę o zamiarze zaślubienia jego najstarszego 
syua z królową Izabellą. Utrzymują nawet że 
Espartero postanowił jak najprędzej wprowadzić 
ten zamiar w wykonanie aby odjąć Francyi 
wszelkie podobieństwo zniszczenia tego projektu 
małżeństwa. Xiążę zaraz po przybyciu swojem 
do Madrytu ma być zaślubiony z królową.

Na posiedzeniu wczorajszem iżby deputowa
nych wniosek, aby przeciw ministerynm ogólną 
wyrzeczono nagauę, większością 10 głosów 
uwzględniono, a na dzisiejszej sessyi po obra
dach 13 godzin trwających, większością lOciu 
głos 5w uchwalono; »Kongress oświadcza, że w 
położeniu, w które się ministeryum wprawiło, 
mimo czystości zamiarów swoich, nie posiada 
tyle wpływu i siły moralnej, aby pomyślność 
kraju zabezpieczyć.« Nie pozostaje więc nic - 
ministrom, jak albo się cofnąć, albo izby roz
wiązać. Nie wiemy dotychczas, jak  sobie 
postąpi.

Dotychczas na świadectwach wystawianych 
o postępowaniu oficerów, była rubryka: »o
cbrześciańjkićm postępowaniu i przywiązaniu 
do osoby N. Królowej i jej prawnego rządu.<- 
Dekretem z d. 18 b. m. rejent rozkazał, żeby 
rubrykę tę skassowano.

Z  Paryża  22 Maja. Chociaż rząd hiszpań
ski ma za sobą stanowczą większość w kon
gresie, jednakże opozycya tak mu dokucza wie- 
cznemi inlerpelacyami, atakami i sporami wszel
kiego rodzaju, że ministrowie zamierzają roz- 

p wiązać izby. Tak przynajmniej mówią dzien
niki których ścisłe stosunki z gabinetem nie są 
tajemnicą. Widoc/nem jest że postępowanie



opozycyjne mniejszości w kongresie paraliżuje 
wszelkie interesa, i że większość nie może zua- 
leść środków zjednania uszanowania dla swoich 
zasad. Większa część posiedzeń drugiej izby 
prawodawczej trwoni się bez najmniejszej ko
rzyści dla zadań prawodawczych. Opozycya 
wie dobrze że przy wszystkich atakach na ga
binet w końcu nlegnie, mimo to jednak ma 
sobie za powinność nie ominąć żadnej sposo
bności do wystąpienia z krokami nieprzyjaciel- 
skiemi. I tak wypadek podpisu rejenta na 
kontrakcie zawartym z firmą Saiainanca i He- 
redia, dziesięć razy był tematem napuszonych 
zażaleń przeciw gabinetowi, i nie można być 
pewnym czy po tylu klęskach poniesionych na 
tem polu bitwy’, opozycya zrzecze się dalszych 
bezużytecznych ataków.

Zgoda między rejentem i infantem don Fran
cisco jest podług wszelkich pozorów znpełniej- 
szą niż kiedykolwiek, tak dalece że już wcale 
nie ma mowy o wyjeździe infanta z Madrytu. 
Kspeclador rnowi o całej rodzinie iufauta z 
zapałem, który chociaż może nie jest szezerem 
wyrażeniem ucznć rządu, wskazuje jednak ścisłe 
połączenie jego inleressów z intercssami osob, 
które tak żywo każe zalecać miłości i uwiel
bieniu ludu. Teu w pól urzędowy dziennik w 
pochwałach infanta don Francisco, zuajduje 
zarazem sposobność powiedzenia rozmaitych po
chlebstw królowi Francuzów, na dowód że zbli
żenie jakie miało miejsce między dyplomacyą 
francuzką i hiszpańską, wielki wpływ wywarło 
na wzajemne stosunki dwóch rządów.

T  U Pi C Y  A .
Konstantynopol 14 M aja.

(T im es). Podług wiadomości zSyryi, któ
re noszą ua sobie nader niewątpliwy charakter, 
przybyły do Beirnt fregata i korweta egipska 
z  wojskiem; z tegoż samego źródła dwiaduje- 
my się, że wkrótce Sulejmau pasza z 4 pułka
mi (16,000 żołnierzy) których znaczna część 
ju ż  jest w  drodze, przybędzie tam z Alexan- 
dryi. To wojsko lączuie z tureckiem ma roz
broić zupełnie Liban. Z tego możemy już 
wreszcie poznać właściwy cel missyi Sami pa

szy. Rząd turecki w Syryi zupełnie teraz zrzu
cił maskę w przedmiocie swoich zamiarów, i 
chce równie okrutnie prześladować druzów, jak 
poprzednio prześladował maronitów.

S Y R  Y A,

B eirut 28 Kwietnia.
(Journal de Smyrnę.) Seraskier Basza 

usprawiedliwił zupełnie położone w nim przez 
sułtana zaufanie, który mu przywrócenie pokoju 
na górach puruczył, i od czasu małego figla 
politycznego, uskutecznionego za jego rozkazem 
przez Omera Baszę, który nwięzić rozkazał 
Szeikow Druzów, których opinia publiczna jako 
głównych podżegaczy ostatnich rozruchów na 
Libanie wystawiała, pokój i porządek w tamtych 
okolicach na długi, jak  się zdaje, czas przy
wrócono. Wszystkie stronnictwa poddały się 
Porcie i powagę jej uznały. Uwięzieni szeikowie 
ciągle tu jeszcze siedzą, i bardzo do prawdy 
podobną jest rzeczą, że się tu pozostaną, dopóki 
wszystko zwrócone nie zostanie, z czego ziom
kowie ich chrześcian złupiłi. Seraskier zaprosił 
do siebie mnóztwo Emirów Szeików i Maronitów. 
Ki/kunastu już się stawiło a reszta zapewne 
pójdzie za ich przykładem, choć do lego czasu 
nadesłanemu rozkazowi zadosyć nie uczynili. 
Zdaje się, źc Seraskier chce ich wszystkich w 
moc swoję dostać, dla zmuszenia ich do dania 
wyjaśnień i uskutecznienia pojednania, któreby 
w przyszłości bez niebezpieczeństwa jednej strony 
naruszone być nie mogło. W  tym względzie 
ważny już krok. uczyniono, i spodziewać się 
należy, że góra Liban w przyszłości uie będzie 
już widownią grabieży i mordów.

M E X  Y K.
Paroplywem Solway który w duiu 1 Maja 

odpłynął z Hayanuy, nadeszły do Londynu wia
domości z Mexyku, które zVeracruz dochodzą 
do 21 Kwictuia, i niebardzo pomyślnie brzmią 
dla rządu mcxykańskiego; jednakże jak uważa 
Standard, powinny być ostrożnie przyjmowa- 
nemi, bo były prezydent Buslamenlc, który lu 
przybył na tyra samym statku, mógł wywrzeć 
wpływ swój na układ tych doniesień. Podług
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nich nowe wybory do kongre r u , nlicmzone 
dniu 10 Kwietnia, wypadły przeciw rządowi, 

3 szczególniej przeciw osobistym zasadom San- 
tany, ponieważ ultra liberalne stronnictwo od
niosło zwycięztwo. Mnieroańo przeto, źe pre
zydent odważy się na usunięcie tego kongresu, 
tem bardziej, że takowy ma rozstrzygać wzglę
dem zmian w konslylucyi.

W PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od unia 13 do dnia 14 Czerwca.

B ie lsk i W ła d y s ła w  o b ., P iram ow icz  F ra n c isz e k , 
D o branow sh i J ó z e f ,  ftia jew ski A lex an d er o b ., z P o l
s k i ;  P ici:dofl’ A rk a d y , J-cbmiilt T y tu s  ob. ^ O strze- 
szew icz  J u lia n  o b ., B obrow nicka o b ., N ero.iow iez J o -  
z ć f o b . ,  N ow akow ski S tan is ław  o b ., G agatn ick i A n to n i 
o b ., L ew ieck i A n to n i o b ., T rz e b iń sk i J ó z e f  ob. z 
G a licy i.

W yjechali z Krakowa.
B łeszyńsk i W ik to r ,  I tu b eck a  J u l i a ,  S adow sk i J ó  

z e f  o b ., do P o ls k i ; —  L ange o b ., S zy m an o w sk i S z y 
m on o b ., do G aliey i.

Uoitfeslęnla jUraęilowe*
W  d n iu  16 C z e rw c a  r .  b. o g o d z in ę  lO e j  tu w  i n ie k tó ry c h  n a rz ę d z i  d o m o w y c h  dt» mBS- 

p rz e d  p o łu d n ie m  od będ z ie  s ię  W b ió r z e  p ó d -  sy  ś. p. P a w ł a  H a k e r  n a le ż ą c y c h . ;  
p i s a n e g o  n o ta ry u sz a  p u b l ic z n e g o  w K r a k o w i e  n  , e . n
p rz y  u licy  G r o d n i e / p ó d  L .  228/<3 sp r z e d a ż  K raK 0W  d> 10  ~ zerwCB 1842  r *
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s r e b e r , nu tn iz ina-  (3r .)  A .  Malukiewicz N o t .  P u b .

B b iu e ś ic p ie  p i^ W a tu l.

j F a b r y k a  ta p ie rw -
s z e j  r a n g i , j a k o  n a j-  

^  w ie k s z e  i n a jz n a k o 
m i ts za  z je d n a ła  so b ie  
s ł a w ę  .e u r o p e j s k ą  
N a s tę p u ją c e  g a tó n k i  
ja | j  n a jd o s k o n a l s z e  
d la  k a ż d e j  r ę k i  i(London) (Hamburg) . . .  u  i ,

von w s z e lk ie g o  ch a rak te*
J .  g ć h u b e r t h  <• C o .  ru .p ism a ,  p r z e w y ż 
s z a j ą  w s z y s tk ie  d o tą d  z n a n e  p ió r a .  T u z i n  
z  1 o łó w k ie m  k o s z tu je :  l )  na jlepszych  p ió r
k a l i g r a f i c z n y c h  do z w y c z a jn e g o  p ism a  z ip  1; 
2 )  c ie n k ic h  p ió r  sz k o ln y c h  z ip  1 g r .  15; 3) 

■ p i ó r  d a m s k ic h  d o  p ię k n e g c  i d ro b n e g o  p ism a 
z ip .  2 ;  4 )  b ro n z o w a n y c h  lu b  s r e b rz o n y c h  p ió r  
I p r a o w s k i c h  ( s ln ż ą  do k a l ig ra f i i  i o d z n a c z a ją  
s i ę  e la s ty c z n o ś c ią )  z łp .  2; 5) p ió r  k o r e s p o n 
d e n c y jn y c h ,  c ięko  p rz y c ię ty c h  do p ię k n e g o  s k o -  
ro -p ism a  z ł  2  g .  15; 6) p ió r  c e s a r s k ic h ,p o d w ó j 
n ie  p o i i te ro w a n y c h  i ś r e d n io  p rzy c ię ty ch  zł. 'j; 7) 
p ió r  n a p o le o ń s k ic h  czyli o lb rzy m ich  do w ię k s z e 
g o  p ism a  k a l ig ra f ic z n e g o  zl. 4; 8) p ió r  m u z y cz 
n y c h  J o  p isan ia  n o t  i d la  c ię ż k ie j  r ę k i  z ip .  
3; 9) z b ió r  13 g a tó n k ó w  do w sze lk ieg o  c h a 
r a k t e r u  p ism a  s łu ż ą c y c h  p i ó r - z  2  o łó w k a m i  
z ip .  3; 10) p ió r  aks dem ick i cb z łp .  2; l i )  p ió r  
k o n k u r e n c k i c h  zip.' 6; 12) p ió r  p o r t re to w y c h ,  
m o n a r sz y c h  i p o e ty c k ic h  z k o m p o zy cy i  sęeb r -

n e i  z ip .  4; i  d o s tać  ich m o ż n a  j e d y n i e  ty lk o  
w N o w e j  K s ię g a r n i  w g łó w n y m  r y n k u  pod 
L .  453  g d z ie  j . s t  w y łą c z n y  ich  sk ła d .  P u 
z d e r k a  z 144 p ió r a m i  z w y c z a jn e m i  le c z  b a r 
d zo  u ż y w an e ru i  s p r z e d a ją  s i ę  po z łp .  4 ,  z b io 
ry  zaś  m n ie js z e  po  g r .  1 5 ,  w ię k s z e  po z ip  
je d e n .

B i l a r d  z p ięc iu  b i l a m i , p i r a m id ą ,  
k r ę g l a m i , 1 2s tu  k i j a m i  w ie d e ń s k ie -  

  j mi, i p o s tu m e n te m  do ty c h ż e ,  z  l a m 
p a m i  , j e s t  z w o lne j  r ę k i  do s p r z e d a n ia ;  ży« 
c zący  gc so b ie  n ab y ć  r a c z y  s ię  z g ło s ić  du 
re s ta U ra to rn i  h o te lu  D r e z d e ń s k i e g o  (D>)

D z ie r ż a w a  w ie c z y s ta  ( e rb p a c h t )  f o lw a r k u  
B u le c h ó w ia  i W o l i  B o le c h o w s b ić  z p ro  pi*, 
n a c y ą  w e  w s ia c h  B o lech o W ice ,  W o l i  B o le -  
ciiow-skiej, Z e lk o w ie ,  G ac k ach  i Z ie lo n e j  je s t  
i  w o ln e j  r ę k i  do sp rz e d a n ia .  iV»ający chęo 
k u p n a  z e c h c ą  s ię  zg ło s ić  do  w ła ś c ic ie la  n a  
g r u n c i e  m i e s z k a j ą c e g o ,  (3 r .)

Z n a ją c y  s ię  na g o sp o d  r s iw ie ,  g o rz e ln ic -  
tw ie  i p ro w a d z e n iu  w sz e lk ie g o  U rząd ze n ia  
a p p a r a t ó w :  żv czy  so b ie  o b ją ć  p o d o b n e  o b o 
w i ą z k i :  b l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  w  R e d a k c j i  G a 
z e ty  K r a k o w s k ie j  powziąsć można. (3r)


